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Spraw ozdanie z  czynności Sekcyi l-szej bodowfanej
za czas od 1. lipca do 31. grudnia 1894.

Najważniejszą czynnością Sekcyi I. w ubiegłem pół­
roczu było zakupno bydła rozpłodowego za granicą i roz­
dział stacyj na rok 1895, co zatwierdzone przez Komitet, 
dziś już jest przeprowadzone.

I tak  w pierwszym rzędzie uchwalono utworzenie no­
wej wzmocnionej obory zarodowej pełnej krwi Simmentliai 
w Roźwienicy u Wgo W ład. Górskiego. Komitet widząc, 
ja k  trudno zaczyna być o dobre buhaje w Szwajcaryi i jak 
one z każdym  rokiem w cenie się. podnoszą, zgodził się na 
utworzenie takiej wzmocnionej obory zarodowej, składającej 
się z większej ilości krów, ażeby nie był zmuszonym spro­
wadzać co roku tak  znaczną ilość buhajów ze Szwajcaryi.

W październiku wice uh. r. zakupiła komisya częścią 
w Szwajcaryi, częścią w Badeńskiem 25 krów pierwszo­
rzędnej jakości dla Roźwienicy (w przecięciu wypadła 
sztuka na 596 złr.) , oborę Bukowską zasilił Komitet także 
swieżemi krowami, a Wielm. Zofia Duniewiczowa zakupiła 
z własnych funduszów 4 krowy, co wszystko z dawnemi 
oborami przedstawia stan krów pełnej krwi Simmentliai 
około 170 w obrębie działania Towarzystwa gospodarskiego, 
w samych tylko oborach zarodowych, nie licząc obór pry­
watnych, nie będących pod nadzorem Komitetu. Przy takiej 
losci doborowego m ateryału rozpłodowego, mamy nadzieję,

że import buhajów ograniczy się wkrótce li tylko do po­
trzeby obór zarodowych pełnej krwi.

Rrzy rozdziale stacyj buhajów, Sekcya I. dąży ciągle 
w obec wejść mającej w życic ustawy licencyjnej, do po­
większania ilości stacyj subwencyjnych, redukując naturalnie 
stacye subweneyonowane.

W  tym duchu opracowany projekt rozdziału stacyj na 
i. 1895 przedłożyła Sekcya I. Komitetowi, który go też za­
twierdził.

Na podstawie tego nowego rozdziału, dostały Oddziały 
19 stacyj subwencyjnych więcej, niż miały w roku 1.894.

W szystkie buhaje dla nowo przyznanych stacyj, jak 
i te, którymi wypadło w ciągu roku zużyte z a s tą p ić , 'zaku­
piliśmy prawie wyłącznie w naszych oborach półkrwi.

W  ubiegłem półroczu zakupił także Komitet krowy dla 
nowo utworzonej obory zarodowej gminnej w Tarnawioy 
polnej, sztuk 10, buhaja dano importowanego w r. 1893. —■ 
Bezpośredni nadzór nad tą oborą przyjął łaskawie miej­
scowy proboszcz,^ znany hodowca, ksiądz Maryan Topolnicki, 
a że i sami włościanie tamtejsi bydło lubią, jest wszelka 
nadzieja,  ̂ że obora tarnawicka z czasem rozwinie się tak  
pięknie, jak  kamienecka.

Przybyły  także w tein półroczu cztery obory zarodowe 
półkrwi większej własności; a to we W róbliku u Wgo K. 
W iktora, w Radłowicach u Wgo K. Barańskiego, w Dobro- 
mirce u Wgo St. Kierskiego i w Lisiczyńcach u Wgo M. 
Czerniakowskiego, wszystkie cztery rasy Simmentliai, dwie 
ostatnie zatwierdzone, lecz ksiąg zarodowych jeszcze nie
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dostały, gdyż pan inspektor nie mógł dotąd przeprowadzić 
wymaganych formalności.

Jakeśm y to już wyżej wspomnieli, wyjechała w paź­
dzierniku komisya po zakupno bydła rozpłodowego za gra­
nicę. W żadnym roku nie zakupiono tak  wiele jak obecnie, 
bo razem sztuk 59, w czem zamówień prywatnych było 
tylko 9. Odnośny szczegółowy wykaz podamy w sprawo­
zdaniu rocznem, które się już przygotowuje.

Co do czynności w zakresie chowu świń, założyliśmy 
w drugiem półroczu 1894 szosć chlewni zarodowych, a to 
w Markowcach pod Stanisławowem, Kamiennej, Leszczo- 
watem, Machnowie, Radwań-Janówce i Pacykowie i cztery 
stacye knurów: w Lubaczowie, Zukowie, Gorajcu i Uhor-
nikach.

Stacye knurów zaczęliśmy dopiero w ubiegłym roku 
zaprowadzać, a że do tego potrzeba knurów już zupełnie 
rozwiniętych, które odbieramy z chlewni zarodowych, dla 
tego na razie w ciągu całego roku tylko siedm stacyj mo­
gliśmy knuram i obsadzić.

Na polu owczarstwa, mogliśmy także zadość uczynić 
licznym głosom podnoszącym się w sprawie uszlachetnienia
czarnych owiec.

Przewodniczący Sekcyi I. udał się osobiście do Kosyi 
i zakupił tam 36 sztuk czarnych „Czuszków.“ Z tego ma- 
teryału  zostanie utworzona jedna owczarnia zarodowa (12 
m atek i 1 tryk) w Oddziale stryjskim, 3 tryki pójdą jako 
subwencyjne do Żabiego, dokąd już dwa białe dostarczy­
liśmy z owczarni horodeńskiej, resztę zaś tych owiec zaku­
piło się na zamówienia prywatne. D la owczarni w Łuce do­
starczyliśmy tryka Cotswolda, zakupionego u Liibeną 
w Sttrwurden (Oldenburg).

Lwów dnia 5. stycznia 1895.
S t. B rylcczyńslci.

Przedłożenie rządowe
w Kadzie państwa o kredycie melioracyjnym  

na drenowania i nawodniania.

W  przeszłym miesiącu wniósł p. minister rolnictwa 
w Radzie państwa projekt ustawy, regulującej k redy t me­
lioracyjny, mającej wielkie znaczenie dla całej sprawy me­
lioracyjnej, sięga bowiem w projektowania i wykonania me- 
lioracyj, a nawet w dozorowania już wykonanych melio- 
racyj. W  tym  względzie brakowało nam wszystko prawie, 
co tern dziwniejsze, że w drugiej połowie monarchii, w Wę­
grzech, sprawa ta  cieszy się opieką rządu. Już przed 15 la­
tami zaczęło tam być czynne państwowe bióro melioracyjne, 
podobne do biur takich w Bawaryi, Wiirtembergii, i Ba­
denii. Zadaniem bióra tego jes t projektowanie i przeprowa­
dzanie melioracyj gruntowych, jakiem i są drenowania i na­
wadniania, kolmacye, regulacye potoków, zapobiegania pod- 
rywki brzegów, osuszania i t. p. W  koszyckiej szkole rolni­
czej kształceni bywają (przeważnie ze stopni podoficerskich

oddziałów technicznych armii) melioracyjni dozorcy i werk- 
mistrze, wysyłani następnie przez kraj. biuro melioracyjne 
na żądanie rolników do wykonywania robót melioracyjnych.

W  Austryi nie było dotąd nic podobnego, zarządzo­
nego ze strony państwa, jedynie prowincyonalne rady kul- 
turnę, Towarzystwa rolnicze, i jak  w Galicyi W ydział k ra ­
jowy, starały się zastąpić własną inieyatywą brak  działania 
w tym kierunku ze strony państwa, które ograniczyło się 
na ustawie o funduszu melioracyjnym i ustawie o spółkach 
wodnych, co jednak  ja k  jedno tak  drugie nie o wiele za­
spakaja potrzeby melioracyjne poszczególnego rolnika. Tern 
pożądańszym jest projekt powyżej nadmienionej ustawy po­
mimo, że nie obejmuje on jeszcze wszystkich potrzeb, a prze- 
dewszystkiem dlatego, ponieważ ogranicza się na drenowa­
niu i nawadnianiu, co ja k  wiadomo jeszcze jest dalekie od 
całości prac melioracyjnych. W yliczyliśmy zakres działania 
węgierskiego państwowego biura melioracyjnego, w Anglii 
jednak  zakres ten jest o wiele obszerniejszy, bo nawet lo­
kalne albo trzeciorzędne koleje korzystają z ulg ustawowych, 
przyznawanych tam rolniczym melioracyom. To samo we 
Włoszech udzielane bywają ustawodawczo zawarowane ulgi 
kredytowe nietylko dla melioracyj w ścisłem słowa znaczę 
czeniu ale nawet na potrzeby bieżącego obrotu. S tatut ban 
kowy dla Czech obejmuje działalnością swego oddziału me- 
lioracyjno-kredytowego nietylko drenowania i nawodniania, 
ale w ogóle melioracye pól i łąk  razem z zniesieniami 
i przemianami kultur. K redyt jest tutaj tak  samo uzasa­
dniony, jak  dla drenowania i nawodniania.

Zaprojektowana ustawa pomimo że się ogranicza na 
tak  szczupły zakres, jes t jednak już nader pożądaną i po­
niekąd konieczną. W ykonanie robót melioracyjnych potrze­
buje wiele wolnego kapitału, a że tego b rak  ogółowi rol­
ników w Austryi, dowodzi ciągle, prawie jednostajnie w zra­
stające obciążanie hypotek. W olnych wartości jest już za 
mało, ażeby można osiągnąć większe pożyczki niskoprocen­
towe. Melioracye podnoszą jed n ak  dochodność objektu grun­
towego i dlatego posiadacz gruntu może z pełną słusznością 
żądać od państwa, ażeby pożyczkom melioracyjnym przy 
znane zostało pewne pierwszeństwo przed dawniejszemi, na 
podstawie pierwotnej własności udzielanemi pożyczkami. 
Potrzeba tu jedynie pewności, że wartość gruntu podnie­
sioną zostanie istotnie, mianowicie, że melioracya będzie wy­
konaną i utrzym ywaną w dobrym stanie. Na tern. właśnie 
polega przedłożenie rządowe. Dawni tabularni wierzyciele 
będą wprawdzie nieco w swych prawach uszczupleni, bo 
utracą dotychczasowe pierwszeństwo tabularne na korzyść 
nowego wierzyciela. Uszczuplenie prawa, powiedzmy pokrzy­
wdzenie, ma jednak  charakter tylko formalny, a nie istotny, 
bo przecież przez melioracyę zyskuje posiadłość gruntowa 
na wartości. Przedłożenie rządowe narusza więc wprawdzie 
nabyte już prawa, ogól rozstrzyga tutaj o ściśle prywatnych 
stosunkach prawnych, ale pomimo tego nie wynika żadna 
strata dla dawnego wierzyciela — posiadłość gruntowa zy­
skuje zaś bardzo wiele, z czego też pośrednio wszyscy za- 
hipotekowani wierzyciele skorzystać muszą.

Pożyczka melioracyjna oznaczoną zostaje w przędło-



żeniu rządow em  bardzo słusznie, jak o  długoletnio-am ortyzo- 
w any, n iew ym aw ialny (unk iindbare) d ług  rentowy. Co rząd  
w przedłożeniu  o w łościach ren tow ych we formie, na k tó rą  
nie w szędzie zgodzić się można było, zam ierzał, proponowa- 
nem  jest w projekcie -do ustaw y o k redycie  m elioracyjnym  
daleko odpowiedniej. R en ta  zostaje ja k o  ren ta  m elioracyjna 
zasiągniętą, w ierzycielem  rentow ym  m ogą być  je d n a k  ty lko 
insty tueye publiczne albo T ow arzystw a, obowiązane do pu­
blicznego sk ład an ia  rachunków  — postanowienie, znacho- 
dzące się tak że  w innych, k re d y t dla nieruchom ości u ła ­
tw iających  ustaw ach  j a k  np. w ustaw ie o uwolnieniu od 
należytości p rzy  konw ersyach , co je s t bardzo naturalnem . 
W  przeciw nym  razie m ożnaby się obaw iać pożyczek pozor­
nych, k tó reby  służyły  nic na cele m elioracyjne, ale zm u­
szałyby  ty lko do pokrzyw dzenia daw niejszych w ierzyciel'. 
P ożądanem  byłoby  ty lko  w yjaśnienie, czy pod nazw ą insty- 
tucyj k redytow ych rozum iano są także insty tueye zagran i­
czne. S topa procentow a je s t za g ran icą  daleko niższą, niżeli 
u nas i d la tego, dla austryackiego  ro ln ictw a byłoby  tylko 
z korzyścią, g d yby  m u p rzy  m elioracyach dozwolone było 
korzystan ie  z zagran icznych , pod tam tejszą kontrolą pań­
stw ow ą stojących insty tucyj z temi samemi ułatw ieniam i 
i zaw arow aniam i, ja k ie  instytucyom  krajow ym  przyznane 
być m ają.

B ardzo w ażnem , p raw a daw niejszego w łaściciela chro- 
niącem  zarządzeniem  je s t zaw arow anie dobrego pro jek tow a­
nia i przeprow adzenia m elioracyi, a więc użycia pożyczki 
m elioracyjnej odpowiadającego celowi —- w ogóle, im lepiej 
w ierzyciel g runtow y zabezpieczonym  będzie, tern tańszego 
k red y tu  można się spodziewać. W szystkie, postanowienia, 
k tó re  przedłożenie na  rzecz wierzycieli zastrzega, w ychodzą 
ostatecznie także  na  korzyść d łużn ika  i jego posiadłości 
gruntow ej, bo usuw ają coraz dalej g ran icę ry zy k a  z opro­
centow ania. W  m yśl tego kw ota pożyczona niem a być w ię­
kszą  ja k  dziesięciokrotny dochód k a ta s tra ln y  z dołączeniem  
połowy podw yżki w artości spodziew anej w następstw ie prze­
prow adzonej m elioracyi. W  obec niew ątpliw ych w niek tó­
rych  k ra jach  koronnych wadliwości ka tastru , by łoby  je d n a k  
tu ta j może lepiej, gdyby  dochód k a ta s tra ln y  w cale nie b y ł 
uw zględniony, albo nie w ta k  w ielkiej m ierze, ale gdyby  
raczej zestaw iano przypuszczalny koszt ze spodziewanym i 
wyższym i dochodami, ja k  to poniekąd robią we F rancy i.

W e F ran cy i i we W łoszech odbyw ają się dw a osza­
cow ania, p rzed  i po w ykonaniu  m elioracyi. P ierw sze osza­
cowanie musi skonstatow ać, czy przypuszczalnie dające 
się osiągnąć podwyższenie wartości przew yższy koszta  m e­
lioracyjne przynajm niej o 250|0 i czy m ogący być osiągnię­
tym  dochód przew yższy przynajm niej o jed n ą  p iątą spłatę, 
m ającą być  uiszczaną wierzycielowi m elioracyjnem u. Szaco­
wanie po ukończonych pracach  m elioracyjnych m a znowu 
skonstatow ać, jak ie  istotnie podw yższenie w artości osiągnięte 
zostało przez m elioracyę i ja k ie j więc kwocie m a być p rzy ­
znane tab u la rn e  pierw szeństw o. B y łoby  bardzo pożądane, 
g d y b y  to d rug ie  szacow anie, odbyw ające się ze w spółudzia­
łem  w szystkich w spraw ie in teresow anych stron, było po 
stanowione tak że  w austryackiej ustawie. P odług §§. 3 i 4

przedłożenia rządow ego rozstrzyga sąd o pożyczce m eliora­
cyjnej i m a o tern powiadom ić w szystkich posiadających 
rzeczowe praw a na  gruncie, m ającym  być m eliorowanym . 
N iem a tam  je d n a k  żadnej wzm ianki o dw ukrotnem  szaco­
w aniu i o postępow aniu w arującem  praw a w szystkich i za- 
bezpieczającem  o ile można w ierzyciela, a tem  sam em  przy- 
czyniającem  się do obniżenia stopy procentowej.

U regulow anie dozoru, ażeby m elioracye przeprow adzone 
b y ły  w m yśl planów i żeby by ły  utrzym yw ane w dobrym  
stanie, m a przeprow adzić M inisterstw o rolnictw a drogą roz­
porządzeń. Gdzie krajow e b iu ra  m elioracyjne istnieją ja k  
u nas, tam  dozór ten będzie m ógł być w ykonyw anym  przez 
nie, w przeciw nym  razie  będzie .rzeczą M inisterstw a uorga- 
nizow anie odpowiedniej służby. O ile wiemy, jest to p ier­
wszy w ypadek , że Państw o w ystępuje u nas w charak te rze  
kontro lera  prac, m ających cechę czysto pryw atno-ekono- 
miczną, gdyż ingereneya co do budow nictw a, san ita rn a  lub 
przem ysłow a polieya m ają na względzie nie tyle pilnowanie 
dobra jednostek, ile ogółu. T utaj zam ierzone dozorowanie 
publiczne nie do tyka  ogołu, ale m a czuw ać ostatecznie ty lko 
nad  dobrem  pryw atnem , bo nad  zabezpieczeniem  kw oty do­
starczonej przez w ierzyciela i nad  dobrym  stanem  w łasności 
gruntow ej, należącej do strony p ryw atnej. Jcstto  niew ątpli­
wie rozszerzeniem  w pływ u państwowego, ale odpow iada d u ­
chowi czasu, a co najw ażniejsza, je s t koniecznością, jeżeli 
chcem y, żeby ta k  pożądana ustaw a m elioracyjna m ogła 
przyjść do sk u tk u  i m iała powodzenie. M.

w  J a g i e l n i c y .

(Dokończenie).

Bardzo dodatni rezu lta t okazał się w gospodarstw ie 
szkolnem  w bieżącym  roku z następnej p r ó b n e j  u p r  a w y 
p s z e n i c y .  Oto od wielu la t spostrzegłem , iż gdy m iędzy 
pszenicą b an a tk ą  w yrósł kłos pszenicy gólki lub na odwrót, 
k łosy  te  odznaczały  się okazalszą dorodnością i wyborow- 
szem ziarnem .

P rzy  zw idzaniu naszego szkolnego gospodarstw a przez 
W. P. Radcę Struszkiew icza, wspom niałem  o tem  spostrze­
żeniu, na to o trzym ałem  radę , w yn ik łą  z k ilkuletniego do 
św iadczenia p. R adcy, by w ykonać porównawczą próbę 
zasiewu czystej banatk i z zasiewem  pomieszanej z gó łką 
czerwoną.

W  tym  celu na polu jednakow o użyźnionem  tj. w ugo­
rze na  świeżym  gnoju z a s ia n o :
n a  *|a m orgu b an a tk i czystej 36 kg zebrano z iarna  433 kg 
słomy 1004 kg, więc z 1 m orga 8bb kg z iarna  2008 słomy, 
na '/j m orgu z zasiewu banatk i 18 gołki 12 zebrano ziarna 
597 słom y 1600 kg, więc z 1 m orga 1 1 9 5  ziarna, 3200 kg słomy, 
zatem  z siewu m ieszanego otrzym ano ziarna blisko 4 razy 
więcej, a słomy o 1j3 w ięcej.



12 —

O bydw ie pszenice b y ły  silnie w ylęgnięte i w ykręcone, 
ale w m ieszanej polegnięcie było  mniej szkodliwe, bo pod- 
siana tu  koniczyna nie doznała uszkodzenia przez w ydu­
szenie polegniętą pszenicą, gdy  w zasiewie czystej pszenicy 
mnóstwo w koniczynie okazało  się m iejsc wyduszonych.

T a k  samo u c ierp ia ła  koniczyna pod zasiewem  czystej 
b an a tk i na  sąsiednich polach dworskich.

W  naszych  czarnoziem iach, jeśli zdarzają  się częstsze 
opady przy  zaw sze panujących silnych w iatrach, zboża za 
wodzą w plonach przez silne w ylęganie, osobliwie cierpią 
w tym  w zględzie pszenice. Nie zapobiegają tem u ani o rka 
g łębsza, ani m ieszanki upraw iane na paszę. N astępstw o psze­
nicy po rzep ak u  je s t jeszcze najlepszą ochroną przeciw  w y­
lęganiu pszenicy, ale rzep ak  przez często niekorzystne 
w pływ y pow ietrzne i przez niszczące go owady, zawodzi 
zupełnie w plonach tak , że m usiano zaniechać jego  upraw ę

Inne  przedplony na  zbiór ziarna, ja k  bobik i kukuru- 
dza za późny m ają zbiór, ab y  zostaw iły dosyć czasu do 
uskutecznienia upraw y należytej pod pszenicę, w żyznym  
w ięc naszym  gruncie przez k ilk a  la t na  próbę upraw ia się 
ja k o  przedplon w czesny g a tu n ek  owsa na ziarno i w takim  
następstw ie pszenica nie w ylęga, darząc w yższym  plonem.

W y p ad a  ty lko  mieć rolę bardzo - dok ładn ie  w yczy­
szczoną przez stosowne upraw ki w jesieni, a potem  należy 
gnój pod zimę przeorać i n a  wiosnę o ile możności owies 
jaknajw cześn iej zasiać, k tó ry  to siew najdok ładn ie j i n a j­
korzystn iej uskutecznia  się siew nikiem  rzędowym .

Z siewem owsa powszechnie gospodarze bardzo się 
spieszą dla zachw ycenia należytej wilgoci, z tego też względu 
dla pospiechu używ a się ty lko siewu rzutnego, k tó ry  zw ła­
szcza w owsie, jak o  lekszym  ziarnie, nie m oże, dać równo­
m iernego rozm ieszczenia nasienia. R zutem  więc siewa się 
u nas po l 1/, korca na  m org i gęściej, a  pomimo tego czę­
sto b raku je  upraw om  owsa odpowiedniej równej gęstości, 
gdy  tym czasem  w siewie rzędow ym  w ychodzi na morg po 
50 leg nasienia i m niej, a  pomimo tak iej niezw yczajnej rzad ­
kości siewu co do gęstości, stan owsów byw a znakom ity, 
a w sprzyjającej porze ja k  w r. 1893 plon z m orga by ł 
15 centn m tr. W  bieżącym  roku obok porównawczej próby 
upraw y czystej banatk i z m ieszanym  zasiewem  na polu t a ­
k iej sam ej żyzności zebrano z m orga pszenicy m ieszanej 
k tó ra  w cale nie w yległa 190 leg z iarna i słomy 274, zatem  
z jednego m orga ziarna 1520 leg, a słomy 2192 — w pra­
wdzie tu  słomy pszenicznej jest mniej na  m orgu 10 ccntn, 
ale natom iast je s t  ziarna pszenicy więcej o 332 leg, a do 
tego w poprzednim  roku  zebrano ow sa: z iarna  912 leg, 
a słomy 1724 leg, gdy  ugor żadnego plonu nie w ydał. Ile 
więc pola ugorowego w podolskich żyźniejszych czarnozie­
m iach w jesieni należycie wyczyścić, zagnoić i pod zimę 
w yorać można, tyle w ypada obsiać w czesnym  owsom, jak o  
przedplonem  pod pszenicę, dla której zupełnie je s t  dostate­
czną upraw ą jedna o rka  do pełnej głębokości tuż po zbiorze 
owsa, a  plon będzie obfitszy i pew niejszy, ja k  w prost w u- 
gorze na gnoju, lub po m ieszankach. W łaściw szem  byłoby  
użyć ja k o  przedplonu pszenicy roślinę, k tó rab y  rodziną, 
a przynajm niej upraw ą b y ła  odm ienną od pszenicy, tak ą

m ogłaby być u nas, wysokie plony dająca kukurudza , a b y ­
łaby  ona i z tego w zględu pożądaną, iż przy je j użyciu na 
przedplon, zużytkow anoby w ten  sposób w iększą przestrzeń , 
k tó rą  przez zimę zagnoić można, zaś na  wiosnę pozo­
staje dosyć czasu do należytej upraw y pod ku k u ru d zę . 
Z k u k u ru d zą  ty lko  ta  niedogodność, że zbiór je j  zapóźno 
w ypada, bo najw cześniej w połowie w rześnia, a w podol­
skim  suchym  klim acie już w te j porze pszenicy siew uw a­
żany byw a ja k o  najpóźniejszy i m niej pew ny, bo za mało 
miewa już  czasu przy b rak u  wilgoci do należytego rozkrze- 
w ienia się.

N ależałoby  tu  dobierać bardzo w czesnych gatunków  
k u k u ru d zy , dotąd dośw iadczenie okazuje, że najw cześniej 
używ anych u nas gatunków  dochodzi k u k u ru d za  cinquan- 
tino. Robione próby w naszem  gospodarstw ie z zachw alaną 
w tym  w zględzie k u k u ru d zą  sek le rską  zupełnie zaw iodły, 
bo doszła ona znacznie później, niż cinquantino, a do tego 
ilość i jakość  b y ła  m niejszą. W  tym  roku  otrzym aliśm y 
z K om itetu Tow. gosp. neapolitańską, w cześnie dochodzącą 
ku k u ru d zę  Noneratolo. Zasadzono tej k u k u ru d zy  4 2 '6 S °Q  
i zebrano szulek 30'5 leg, z tego ziarna było 24 leg, w ięc 
na  1 m org w ypada 9 q, ale k u k u ru d z ian k a  m iała zaledw ie 
łokieć wysokości, w ięc plon je j b y ł nadzw yczaj szczupły. 
Chociaż b ieżący ro k  b y ł d la  k u k u ru d zy  bardzo n ieko rzy ­
stny, tak , że dw orskie gospodarstw a m iew ają po 3 q z m orga, 
a włościanie, k tó rzy  uprzedzenie m ają  do cinquantino, tak  
m ają złe plony ze swej prostej k u k u ru d zy , że już  dzisiaj 
rozpy tu ją  się za nasieniem  k u kurudzy , przecież ną szkolnem  
polu k u k u ru d za  i w tym  roku  w ydała  dość dobre plony, 
bo z m orga na  świeżym gnoju otrzym ano k ukurudzy  cinquan­
tino ziarna  16 q z 1 m orga. W  la tach  zaś odpowiedniejszych 
m iewaliśm y po 20 do 23 q z 1 m orga.

Co do upraw y k ukurudzy  robiono porów naw czą próbę 
z sadzeniem  jej w prost n a  jesiennej orce i na przeoranem  
gnoju dopiero na wiosnę, ale nie okazała  się tu  żadna ró ­
żnica w plonie.

W  tym  roku  w naszej okolicy zboża ja re  w cale nie- 
dopisały i plonu należytego niem a, a osobliwie w sk u tek  
słot w aga ziarn, a szczególnie owsa je s t bardzo lichą. — 
Z tego w zględu zasługuje  na  uw agę porów naw cza up raw a 
jęczm ion, o trzym anych ze zak ład u  p rodukcyi nasion zbo­
żowych p br. J. B runickiego ze S trzałkow a, k tó ra  w poró­
w naniu z tu tejszym  daw niej upraw nianym  jęczm ieniem  
(dającym  dotąd  zw ykle z m orga po 13 q) ta k  w ypadła 
w buraczysku  gnojonem :

w yd ał z ia rn a  słom y z l m  z. słom y w ag a  1 III.

Jęczm ień  szko lny  n a  1 m o rs  915»l D 1589 kg . 3719 kg . 1036 kg . 2421 kg . 62
„ J u w e l tirow arn . „ 1 2 1 ,, 76 kg . 147 kg . 1014 kg . 1943 kg . 68
„ Mr. l la le ts  P eilig re  O hcv. „ 121 „ 111 kg . I 1 8 k g .  1478 kg . 1888 kg. 6.7

O statn i więc g a tu n ek  jęczm ienia  zasługuje na uw zglę­
dnienie tem  bardziej, że ja k  to i w yższa w aga z iarna  oka­
zuje, odznacza się dorodniejszem  ziarnem .

N a ostatniem  zgrom adzeniu O ddziału  podolskiego Tow . 
gosp. zapy tyw ano: ja k ą  plenność okazały  ziem niaki pocho­
dzące z produkcyi p. Dołkow skiego.

Gospodarstwo krajow ej niższej szkoły rolniczej w Ja -
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gielnicy na swem polu okazowem upraw iało  n iek tóre  ga- | też i inne daw niejsze gatunk i na polu w płodozm ianie bę- 
tunk i owych ziem niaków  na m ałych p rzestrzen iach , jako 1 dąccm , a  rezu lta t by ł następ n y :

o
N
&

O

a>

" o

N azw a ziem niaków P rzestrzeń  sążni Plon
k i l o

Plon z m orga 
g  r  a m y

Ilość skrobii 
w %

1 T acza ła  z Bołszowca 6-50 73-00 20730 22-61
2 Z agłoba „ 5-96 72-00 19200 19-58
3 D ołęga „ 5-20 60-80 18708 19-79
4 O stoja „ 5-20 59-90 18769 24 76
5 K arm azyn „ 4 . 7 7 56-00 18666 2 0 - 0 1

6 Topaz 7-16 79-50 17333 20-43
7 Gorzelń iak  „ 7-80 81 '50 16718 18-96
8 P iast „ 7-80 75"70 15590 24-34
9 D ołęga z S trza łkow a 5-20 47-00 14401 21-52

1 0 A thene „ 3-90 50"50 20717 22-18 w czesne
11 Im perato r „ 3-90 4 3 3 0 18052 21-08
1 2 M anitoba „ 5-20 41-00 12615 15-77 nąjw cześn
13 Cud św iata 190-00 16-80 14125 15*37 t—1L
14 M agnum  bonum 33-90 20-90 13984 18*56 OO
15 Cham piony 124-30 10-40 13383 22-61 £3
16 Alkohol 40-20 33-30 13225 17-97

WPT*O
17 K anclerz 224-00 170-60 12890 24-97 | 3 cie pole 

po gnoju18 A urora 129-90 90-61 11844 20-43 1
19 Cebulki 55"20 3 9 2 11208 19-58
2 0 Różane 359-70 21-90 9741 14-36
2 1 D abersk ie 1 2 0 - 0 0 6 6  30 8840 23-27

Dziewięć p ierw szych gatunków  ziem niaków  należą do 
p ro d u k c ji p. Dobkowskiego, odznaczyły  się one w yższą 
plennością i m ączystośeią, chociaż przew ażnie jak o  gatunk i 
późniejsze, w śród chłodnego i słotnego tegorocznego lata, 
a zimnego w rześnia, nie osiągnęły dokładnego dojrzenia. 
Z pom iędzy innych gatunków  zasługuje na uw agę ga tunek  
A thene, k tó ry  chociaż w cześniejszy, odznacza się w yższą 
m ączystośeią. czego zw ykle b raku je  u  powszechnie używ a­
nych na  najw cześniejszy pożytek, różanych (E arly  Rose) 
ja k  to się też okazało z now ym  ga tunk iem  „M anitoba". 
Co do w yższej m ączystości, to szczególnie na uw agę zasłu ­
g u ją  K anclerze (R eichs-K anzler) okazały  bowiem 24-9 7 "/. 
sltrobii, a i plon pod w zględem  ilości je s t pokaźny.

Spraw ozdanie z gospodarstw a k r. n. szkoły rolniczej 
w Jag ie ln icy , k tó re  p. Z. N pobudziło do korzystnej dzia­
łalności, w ykazało  w „R olniku" (N r. 13. J. kw ietn ia 1893) 
zbiory z r. 1892 na  podstaw ie sperandy , bo rok  gospo­
d arsk i kończy ł się ostatniego czerw ca 1893, więc ostateczny 
rezu lta t całego gospodarstw a tj. wysokość dochodu czystego, 
nie m ógł być wówczas podany.

Ze spraw ozdania zaś D yrekcyi, przedłożonego w swoim 
czasie W ysokiem u W ydziałow i krajow em u pod w zględem  
finansowym  okazał się w ynik  gospodarstw a szkolnego w r. 
1892,93 w cale pokaźnie, bo na 30. m orgach okazał się do­
chód roczny 1176 zł. 50 ct. czyli z 1 m orga 39 zł. 21 ct.
w r . 1890/91 było, gdy  obszar gosp. szkolnego w ynosił 
ty lko  23 morgów 12 zł. 35 ct., w r. 1891/92 było już  na
obszarze 30. morgowym  28 zł. 23 ct., w r. 1893/94 było
na obszarze 30. morgowym  20 zł. 23 ct.

W  przecięciu w ięc z 3 la t uzyskano z gospodarstw a

szkolnego 30. morgowego czysty dojhód  =  29 zł. po po- 
j  trącen iu  w szystk ich  w ydatków , m iędzy k tó rym i sam a robo­

cizna uczniów wynosi rocznie około 400 zł.
T a k  samo pokaźniejszym i dochodam i odznacza się go­

spodarstw o niższej szkoły rolniczej w K obiernicach, k tó ra  
ta k  samo ja k  szkoła jag ie ln ick a  przeznaczoną je s t na  k sz ta ł­
cenie synów w łościańskich na  p rak ty czn y ch  gospodarzy 
m niejszej w łasności.

W yższe owe dochody z gospodarstw  niższych szkół 
rolniczych, powinny włościanom  najlepiej zalecić owe szkoły 
jako najw łaściw sze do w ykształcen ia  ich synów w istotnie 
p rak tycznym  i korzystnym  k ie runku  gospodarskim , k tóry  
daje w szelką pewność, iż d la  ojcowizny uzyska się w wła- 
snem  dziecku  bardzo pożytecznego pom ocnika, a później 
zastępcę, um iejącego ją  należycie u trzym ać i podnieść.

K ob iern icka  szkoła, położona w śród oświeceńszego 
ludu m iew a już w ięcej w łaściw ych uczniów, t. j. tak ich , 
którzy  ja k o  zam ożniejszych w łościan synowie, w rócą po u- 
kończeniu szkoły na  g run ta  w łościańskie. Jag ieln ick iej zaś 
szkole ciągle jeszcze b ra k  w iększej ilości w łaściw szych k a n ­
dydatów , członkowie więc Tow. gospod. jak o  gospodarujący 
na w iększej w łasności a  m ający  styczność z w łościanam i, 
raczą łaskaw ie  zw racać uw agę zam ożniejszych w łościan na 
korzyści owej szkoły  dla gospodarstw  w łościańskich i po­
wodować ich do ksz ta łcen ia  tam  sw ych synów, k tóre  tem  
je s t dogodniejsze że uczniowie owych szkół uzysku ją  przez 
trzy  la ta  całkow ite  utrzym anie, bo niety lko naukę darm o, 
ale w yżyw ienie i ubran ie , pościel, oświetlenie i opał o trzym ują 
kosztem  funduszu krajow ego.

Czas wnoszenia podań o przyjęcie do tych szkół je s t
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do 15. maja a D yrekcje co roku ogłaszają w marcu wa­
runki przyjęcia do szkół niższych rolniczych.

Co roku podczas trwania Sejmu przedkłada Wysoki 
Wydział krajowy sprawozdania Dyrckcyj tych szkół, w któ­
rych szczegóły przytoczone najlepiej dowodzą ich pożyte­
czności dla poprawy włościańskich gospodarstw przez wszcze­
pianie istotnie fachowej i praktycznej oświaty; lecz pisma 
ludowe nic podnoszą tych bardzo ważnych wiadomości dla 
swych czytelników włościańskich (raz tylko „Lud polski" 
umieścił wynik finansowy gospod. szkolnego niższej szkoły 
rolniczej w Jagielnicy). Zwracam się do Szanownych Rcdakcyj 
pism ludowych, by zechciały skorzystać z przytoczonych 
tu dat i w swoim czasie wyświecane sprawy szkół niższych 
rolniczych w sejmie, udzielały do wiadomości swych czy­
telników włościańskich, korzystając z rocznych sprawozdań 
Dyrckcyj, przedkładanych Wysokiemu Wydziałowi krajo­
wemu, któie przecież każdej redakcyi łatwo mieć podczas 
sesyj sejmowych. A. ŚwiciawsJci.

Zakażanie myszy tyfusem mysim.

C. k. rolniczo chemiczna stacya we Wiedniu ogłosiła, 
że zarazka tyfusu mysiego (Mausetyphusbaccillus) dostać 
można u p. Piotra Ilelfert (Wicn III, k. k. Rudolphsspital; 
po 50 ct. za flaszeczkę, dając jednocześnie informacyę, jak 
postępować przy zakażaniu ponęty.

Do garnka około 31itrowego, opatrzonego pokrywką, 
wlewa się 2 litry wody, albo odwaru siana, wreszcie odwaru 
mięsa, dodaje łyżeczkę od kawy soli i po przystawieniu do 
ognia utrzymuje przynajmniej godzinę w stanic kipiącym, 
poczem garnek się odstawia, ażeby (nie odkrywając garnka) 
płyn wystygł. Po wystygnięciu otwiera się ostrożnie ilaszc- 
czkę z zarazkiem, wlewa się go do garnka, popłakuje fla­
szeczkę płynem z garnka i wszystko doskonale miesza. 
Tymczasem przygotowuje się kawałki białego czerstwego 
ehleba (bułki), wielkości około laskowego orzecha i wsy­
puje ile się zmieści do garnka, żeby w płynie namokły. 
Kawałki namoknięte rozkłada się w mysie dziury, obierając 
przedewszystkiem świeżo zrobione. Mniej więcej w 14 dni 
zadeptuje się nory i uważa, czy myszy nie robią nowych, 
co gdyby się stało, powtarza się jeszcze raz powyższą 
czynność.

Z jednej tlaszeczki można mieć 4 litry płynu zakaża­
jącego, który wystarczy do zatrucia około 1000 kawałków 
chlcba. 1 laszeczki i płyn zatruty chronić przed promieniami 
słońca, które osłabiają, a nawet niszczą lasecznika tyfu­
sowego.

ja m o  sprzoiiazy sz lu czą ,
Dla wiadomości magistratu miasta Lwowa podajemy, 

żc magistrat miasta Wiedpia wydał dnia 8. listopada 1894

rozporządzenie, regulujące sprzedaż sztucznego masła i dą­
żące z jednej strony do ubezpieczenia kupujących przed fa­
brykatami, których nabywać nie chcą, z drugiej zaś strony 
do chronienia producentów prawdziwego masła przed 
konkurencyą. Magistrat miasta Wiednia rozporządził co 
następuje:

!. Przemysłowcy, którzy się rozprzedażą masła zaj­
mują/obowiązani są w swych lokalach albo na straganach 
odznaczać na sprzedaż wystawione gatunki masła tablicami, 
na których wyraźnemi literami ma być wypisane „prawdziwe 
masło“ albo „sztuczne masło". Jeżeli oba gatunki razem 
wystawione są na sprzedaż, natenczas ułożone mają być na 
osobnych stołach, zaopatrzonych odpowiedniemi tablicami. 
Tak przy jednym jak i drugim gatunku powinna być po­
daną cena kilogramu. To samo stosuje się do mieszanin 
tłuszczów, które mają być tablicą oznaczone jako „tłuszcz 
sztuczny" albo „smalec sztuczny".

2. Masło sztuczne może być sprzedawane tylko w for­
mie cegiełek i każdy kawałek musi być opatrzony znakiem 
„masło sztuczne". Znak czyli napis „masło sztuczne" ma 
być wyciskany foremką drewnianą lub metalową, przyczem 
litery wycisku mają zajmować całą długość kawałka.

3. Rozporządzenie zaczyna obowiązywać z dniem I. 
stycznia 1895. Miejskiemu urzędowi nakazuje się przestrze­
ganie najsurowsze przepisów rozporządzenia. Za niestosowanie 
się do rozporządzenia, wymierzane będą kary pieniężne, do 
wysokości 200 złr., albo areszt do 14 dni, podług okoli­
czności może być sprawa oddaną nawet sądowi karnemu.

-  <+> -  

Wiadomości literackie.

W pierwszych dniach stycznia 1895 r. wychodzić za­
cznie czasopismo „Hodowca koni", miesięcznik poświęcony 
galicyjskiej hodowli koni i wogóle sportowi konnemu

Jednem z głównych zadań tego wydawnictwa jest: 
Ułatwienie w kraju bezpośrednich stosunków hodowlano- 
handlowy ch.

W myśl tego przeznaczone są szpalty „Hodowcy koni" 
na publiczny użytek. Prócz prywatnych korespondencyj, 
drukowane będą bezpłatnie ogłoszenia zamiarów sprzedaży 
i kupna koni, stanówki ogierów i t. p. — Z prawa tego 
korzystać mogą ci, którzy się zapiszą na listę stałych abo­
nentów lub przeszłą roczną prenumeratę, wynoszącą 5 złr.

„Hodowca koni" mając już zapewnionych prenumera­
torów, w celu ułatwienia stosunku konsumentów z produ­
centami, przesyłany będzie do kasyn wojskowych konnicy, 
stacjonowanej w Galicyi.

Administracya „Hodowcy koni" znajduje się w dru­
karni W. L. Anczyca i Sp. Kraków, ul. Zwierzyniecka.

 1 <£~ —



Wiadomości bieżące i rozmaitości.

I. m ię dzyna rodowy t a r g  maszyn  ro lniczych w e  Wiedniu
1 8 9 5  r. Ażeby rolnikom ułatwić poznanie różnych maszyn 
i narzędzi, których użycie zastępuje brak  tanieli i wpra­
wnych robotników, urządza c. k. Towarzystwo rolnicze we 
W iedniu w dniach od 4. do 7. m aja 1895 pierwszy między­
narodowy targ  maszyn rolniczych, mający się odbyć w lc- 
kalnościach należących do VI. sekcyi Towarzystwa, poło­
żonych w kraterze. Ponieważ produkeya rolnicza w mo­
narchii jes t nadzwyczaj różnorodną, przeto targ  bardzo na­
turalnie, rozciągać się musi na całą dziedzinę produkcyi 
ziemiańskiej, zajmując leśnictwo, ogrodnictwo, mleczarstwo, 
i t. p. Postanowiono też cały targ  podzielić na grupy, któ­
rych ma być dziesięć: 1. R o l n i c t w o  (narzędzia i ma­
szyny do uprawy roli, do siewu, żniwa, młocki, czyszczenia 
nasienia, koleje przenośne, motory, narzędzia i maszyny do 
uprawy łąk, zbioru siana i wyrobu paszy konserwowanej). 
2. P r z e m y s ł  r o l n i c z y  (narzędzia i maszyny dla sło- 
downi, browarów, gorzelń, fabryk drożdży prasowanych, 
cukrowni, octowni i krochmalam i). 8. L e ś n i c t w o  (ma­
szyny i narzędzia do zbioru nasion, uprawy gruntu, dla 
robót kulturnych i t. d.). 4. P r z e m y s ł  l e ś n i c z y  (tar­
taki, maszyny do wyrobu wełny i masy papierowej i t. p.). 
5. S a d o w n i c t w o  i u p r a w a  w i n o r o ś l i .  0. H o ­
d o w l a  i n w e n t a r z a .  7. M l e c z a r s t w o .  8. R y b a ­
c t w o  (przyrządy do sztucznej hodowli i do transportu ryb). 
9. W e t e r y n a r y a  i k u c i e  k o n i .  10. E l e k t r y c z n o ś ć  
w s ł u ż b i e  r o l n i c t w a  i l e ś n i c t w a .  — Oprócz tego 
będzie targ  nasion i sztucznych nawozów. Zgłoszenia należy 
nadsyłać do dnia 15. m arca b. r. komitetowi targu (adres: 
Comite des I. internationalen landwirtlischaftlichen Maschi- 
nenm arktes in W ien I. Herrengasse 13). Bliższe szczegóły 
co do warunków przypuszczenia, jakoteż formularze dostać 
można na żądanie w tym samym komitecie we Wiedniu.

Mleko ch łodnie  ba rdzo  powoli  jeżeli chłodzenie odbywa 
się bez aparatów chłodzących i to oczywiście tom powolniej 
im większa masa mleka. W  „Milcli Zeitung“ podane jest 
doświadczenie p. J. van H est, który chłodnienie mleka roz­
grzanego na 100" O. obserwował w litrowej flaszce przy 
19"2" C. pokojowego ciepła. Postęp chłodnienia był nastę- 
pu jący :

Czas rTem per, milekfl. ( Izas T em p er . m leka.
fi* 10 m. 27 100-0" O. 0 g. 1 m. - 36-0' ' C.

n 10 ii 30 95-5 n a 2 * - 2 i-0 77

77 11 77 — 7 1 0 77 i, 24-0 77

77 11 11 30 58-5 77 n ^ „ - 2 2 - 0 77

77 12 77 — 48-5 77

Koleje w ą z k o t o r o w e  w  Pr us ie c h .  Sprawa wąskotoro­
wych kolei, mogący cli oddać wielkie usługi rolnictwu, była 
przedmiotom narad kilku sejmów prowincyonalnych. W Po­
meranii przyjęto wnioski bardzo dobre, bo w takim kierunku,

że budową ich m a się zająć prowineya, gdy we wschodnich 
i zachodnich Prusiech oświadczono się przeciwko finansowemu 
uczestnictwu ze strony prowincyi. „Deutsche landw. Presse“ 
donosi, że sejm prowincyonalny dla llannow eru postanowił 
przeprowadzić techniczne przygotowawcze prace swoimi 
własnymi urzędnikami, z ewentualnem prowadzeniem dozoru 
nad budową i ruchem. Spowodowałoby to utworzenie no­
wego biura urzędowego. Sejm komunalny we W iesbaden 
zaś postanowił, że wszystkie przez okręgi i gminy postano­
wione koleje będzie sam budował a nawet w razie potrzeby 
będzie ruch organizował i prowadził na rachunek intereso­
wanych. Jest to droga, która daleko prędzej doprowadzi do 
celu, niżeli gdyby sprawę wązkotorowych kolei pozostawiono 
tylko czysto prywatnemu przedsiębiorstwu.

P r o d u k e y a  k a r to fe l  w  P r u s i e c h  zwiększyła się w osta­
tnich latach uderzająco. Podług zestawieii statystycznego 
biura wyprodukowano:

w r. 1888 . . . .  16 890004 ton
„ 1889 . . . .  23 135995 „
„ 1890 . . . .  17 119 571 „
„ 1891 . . . .  16 039 524 „
„ 1892 . . . . 21 095 380 „
„ 1893 . . . .  28 157 017 „

1894 . . . 22 800 002 „
Powodem zwiększenia się produkcyi ma być zwicksza- 

jący się wyrób krochmalu i z niego wyrabianych fabryka­
tów, przedewszystkiem cukru gronowego, zużywanego w o- 
gromnych ilościach do wyrobu sztucznych i poprawienia 
naturalnych win.

Myszy polne wyrządzające w tym roku nietylko u nas, 
ale i w Niemczech ogromne szkody w ziemiopłodach, zatru­
wać można różnymi sposobami, które jednak  przedstawiają 
różne niedogodności. Kluseczki barowe trzeba używać z u ­
pełnie świeże i z świeżo strąconego węglanu baru, pigułki 
fosforowe nie zawsze dosyć silne, pigułki arszenikowe nie­
bezpieczne dla wszystkich zwierząt, zarazek Ldffłera działa 
czasem za powolnie a czasem wcale nie działa, jeżeli za­
razek za stary. Zdaje się, że najlepszy, bo bardzo szybko 
i pewnie działający jest owies strychninowany, którego je ­
dnak jest kilka gatunków w handlu. Najlepszy jest „Sacha- 
rin-Strychninhafer“ wyrabiany przez tirmę A. W asmuth & 
Coiup. w Ottensen H am burg 2. W asmuth zaczął najpierwej 
wyrabiać parzony i strychniną zatruty ow ies; w ziarnach 
pojedynczych tak  jest mało strychniny, że kuropatwy po- 
truć się nią nie mogą, dla zabicia myszy parę ziarnek już 
wystarczy. 5 leg kosztuje 7'50 m ark, 25 kg 35 mark. 
Chcąc sprowadzać, trzeba jednak mieć pozwolenie urzędowe, 
bo inaczej nie wydadzą na komorze. U tej samej firmy do­
stać można aparaty do zakładania zatrutego owsa w mysie 
nory.
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Bank rolniczy we Lwowie.
(Plac Smolki 1. 5.)

Lwów, dnia 11. stycznia 1894.

Pszenica Więcej poszukiwana, reszta produktów bez popytu. 
Usposobienie co do spirytusu słabsze, ceny obniżyły się.

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów.

Pszenica gotowa . . . . . 6-15 do 6-50
Zyto gotowe . . . . . 5- — 11 5’15
Owies obroczny . . . . 5-— 11 5-50
Jęczmień browarniany . . . . 4-75 P 5'25
Jęczmień pastewny . . . . 4 ‘— n 4-25
Rzepak 8'— 9-—
L nianka . . 6 '— 11 7"—
Groch pastewny . . . . . 4-— n 4-50

„ do gotowania . . . . 6 — 11 8-—
W yka ............................................................ 4-50 n 5-00
Bobik . . . . . . 4-25 ii 4-50
H reczka . . . . . . 7' — ii 7-50
K ukurudza nowa . . . . 5'50 n 5 "75
Chmiel za 56 kilogr. . . . . 30 — n 55"—
Koniczyna czerwona . . . . 50 — ii 65 —

„ biała . . . . 60-— 100-—
Koniczyna szwedzka . . . . 40 '— n 60 —
Tym otka . . . . . . 2 5 - - r 30"—
Spirytus za 10 000 Itr. pret. zł. loco stacye 

kolei . . . . . . 13-50 n 13*75
na term ina . . . . . 13-25 r> 13'75

Bank rolniczy przeniósł swe biura z dniem 15. listo­
pada z dotychczasowego lokalu przy idicy 3. m aja na plac 
Smolki 1. 5. J. piątro. Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
wszelkie produkta rolne i nasiona; dostarcza w każdej ilo­
ści owies obroczny w najlepszej jakości i po najniższych cenach.

O G Ł O S Z E N I  A.

KOK XLV.
Z ie m ia n in , Tygodnik rolniczo-przemysłowy, wychodzi co sobotę w Po­
znaniu w formacie jednego do pó łto ra  wielkiego arkusza druku, często

z rycinam i.
Pism o to poświęcono sprawom ekonomicznym  wiejskim, wszelkim gałę 
ziom rolnictw a i przem ysłu rolniczego, oraz hodowli inw entarza  żywego 
Do koła współpracowników należą najlepsze siły  naszych praktycznych 

i naukowo wykształconych gospodarzy i pisarzy rolniczych.
W dziale kom i.sowo-in formacyjnym m ają prennm eratorow ie „Ziem ianina11 
prawo do b e z p ł a t n e g o  zam ieszczania ogłoszeń, dotyczących sprze­
daży i zakupna: 1) inw entarza  rozpłodowego, 2) wszelkich nasion i w \- 
sadków tak  leśnych jak  ogrodowych. Jednorazowe b e z p ł a t n e  zam ie­
szczenie ogłoszenia pokrywa przynajm niej cenę kw artalnej p rzedpłaty . 
Z iem ianin  kosztuje rocznie  (> z ł . ,  p ó łroczn ie  3 z ł .  C e n a  z n i ż o n a  
dla urzędników gospodarskich i niezam ożnych gospodarzy wynosi 5 z ł. 
rocznie, półrocznie 2 z l .  50 c t . Prenum eratę przesyłać należy w p r o s t  
do Redakcyi w Poznaniu, plac P io tra  N r. 4., I. piętro. S k ła d  g łó w n y  
d la Galicyi w k s ięg a rn i Pp. U ubrynow ieza i Schm idta  w e L w o w ie  

przy p lacu  K ated ralnym .

R e d a k c y a  „ZIEMIANINA" w  P oznan iu ,  P la c  P io t r a  Nr.  4, l - sze  p ię t ro .  
A  N O N a

Nasienie Buraków pastewnych odm iany: „czerwone Obern- 
dofffskie“, wyprodukowane z Elity buraków, sprzedaje
Hodow la nasion w  Czyżow icach, p o c z ta  M ościska, po cenie
25 ct. za jedno kilo, najmniej 5 kilo, gw arantując za siłę

kiełkowania i prawdziwość odmiany. 2—2

E rsch e in t  
jeden  M ontng.

A b o n n am e n t fiir 
Ó sterre ich -U ngarn  :
ganzjahr. 6 fi. 
Kalbjahr. 3 fl.

emzige
ALEGEMEINE HUNJOSGHAU

O esterreichiscli - ungariscłie 
VIEHVERKEHRS - ZEITIJNG

R edaction  
u. E x p ed itio n  

W ien  
II. E lu m au cr-

g a sse  (i.

ifiir Zuchter, Yiohmeister, Viehhitndlcr und Oekonomen ungemein wichtig, nicht m inder fiir Land-
wirthschaft u. landwirthschaftl. Industrie.

nmpennraagen
K a ta lo g ©  

g r a t i s  u n d  f r a n c o .

aller  A r te n  fur hiiuslichc und dffent-
liclie Zwccke, Lnndwirtlischaft, liauten

und Industrie.
W I T H  I T .  Nach dem B ow er-B arff- Paten t- 
i l  r i f i j  I B i i l  A • Inoxydations-V erfahren.

Inoxydirte Pumpen
sind yor  R o st g esch iitz t.

W. GARVENS, Wien, {

neu ester, v erb esser ter  C onstructionen.

Decimal-, Centesimal- nnd Laufgew ichts-
R p i l p V p t iw p  o  ^u s  H olz u . E isen , f u r  H andels-, 
D l  U b N C i lW a d g c l l  V erkehrs-, F a b r ik s - , lan d w irth -  
s c b a f tlic h e  u n d  andere  gew erbliche Zw ecke. P e r s o n e n -  
w a a g e n ,  W a a g cn  fflr  l la iiN ą e b r a u c h , V ie h w a a g e n .

Commandit-Gesellschaft fiir Pumpen 
und Maschinen-Fabrication.

I. WallfiSChgaSSe 14 K ata loge
I. S ch w arzen b e rg s t ra sse  6 . " “ oo.

Odpowiedzialny redaktor W . Tyniecki. Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Z D rukarni „D ziennika Polskiego" pod zarz. F ran c iszk a  Katnera.


